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N aszem u Jenera ł  -  A d ju ta iito w i B a ro n o w i 
J  o m  i  n  i .

AV nagrodę znakom itej gorliw ości, i trudów  
poniesionych w w ypełnieniu danych przez N a s  
.poruczeń, Aaym iłościw iey m ianujem y W as Ka­
w alerem  O rderu Św iętego W łodzim ierza drugiey 
kiaSsy W ielkiego Krzyża. Ozdoby tego O rderu  
tu p rzy łączam y , i roskazuiemy W am  w łożyć one 
«a siebie i w edług ustanowionych praw ideł nosić, 
będąc przekonani , i i  nagroda takowa będzie 
W ani zachęceniem do dalszey gorliwości v  służbie 
Naszey.

Jestem  W am  przychylny.
A L E X A N D E R .  

^  P e te rz b u rg u , £<)• N a ia  i b i 7 -

R z u t  o k a  na postępy  T o w a r z y s tw  B ib l i jn y c h
zagranicznych .  (Dokończenie).

*' W lndyiach wschodnich znay duią się Towa­
rzystw a Bibliyne w  Jam aiceT  Antygoi. »

•łBr 7 -

(tN iem am y w prawdzie zupełnie dokładney w ia­
domości o liczbie Tow arzystw  B ibliynych które 
sie zawiązały we wszystkich częściach św iata , w iele 
albow iem  iest takich o który ch iescze n iew ierny , 
lecz z zupełnem  upew nieniem  tw ierdzić możno, 
i i  wyłączyw szy Rossyyskie , zawiązało się w in­
nych Państwach Europy w ięcey 700, w innych zaś 
częściach świata więcey dw óchset, a przeto liczba 
ogólna Towarzy stw Bibliynych iu i istnieiących wy­
nosi do tysiąca.»

« Takie są Szanowni słuchacze! ogólne na ca ły m  
świecie postępy Tow arzystw a tego. N iech stron­
nicy , albo w niewiadomości zostaiący ludzie, prze­
powiadała wyniknąć maiące szkodliwe skutki s tego 
źródła , s którego raniey lub  poiniey zaiaśnieie 
powszechtie błogosław ieństw o. Lniew inienie 1 o- 
w arzystw a B ib lijn eg o , iezeli iest potrzebne, za­
warte iest w  samy ch iego zamiarach. Zam iarem  
takowym  nie i.est w ykładanie słow a Bożego, ale 
samo tylko iego w  nie skalaney czystości rozszerze­
nie. Tow arzystw a niem aią tey m y ś li , aby zapo- 
mocą zuchw ałych Pism a Bożego w ykładari, opa­
nować u m ysły  i czucia ; lecz rospostrzeniaiąc tylko 
wiadomość onim ,zostaw uią sam em u wydanie skut­
ków koniecznych i nieuchronnych. Tow arzystw o 
Bibliy ne zm ierza do teg o , aby słow o Boże każde-
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ni u by ło  dostepnem ; aby wiedziano o niom nie- 
W samych tylko pałacach zbytków i pomyślności 
światowey , nie w samych mieszkaniach pysznego 
oświecenia , gdzie są skupione wszystkie skarby 
wiadomości i nauk; lecz i vv lepiankach ubóstwa, 
i w domach ograniczoney niewiadomości , ta m , 
gdzie moc iego będzie dzieinieysza , gdzie pociecha 
iego potrzebniej sza , gdzie dobroczy nne światło 
iego bardziej, ożywiające-. Wszystkie; stany po­
cząwszy od nay możni eyszego bogacza do nay- 
skromnieyszego rolnika, wszystkie narody od nay- 
oświeceńszego Suropeyczyka do nay dzikszego mie­
szkańca Ameryki , wszyscy przystąpić powinni do 
ołtarza wiary , bez przymusu i samem wewnę- 
trznem wolnem poeiąguieni uczuciem. Minęły 
czasy zabóyczey niecierpialności, Wiara Chrystu­
sa, Wiara Miłości i pokoiu, ukazała się w swey 
prawdziwey czy stości, w swey pierwszey łagodno­
ści! Upadły miecze zgubnych przepowiadaczow! 
Zgaszone stusy Inkwizytorów! Zam ilkły głosy 
ucisku! Słowo Boże samo przepowiada swoią nau­
kę , a przed siłą iego w nic się obraca siła czło­
wieka! Słowo Boże iest łagodnym lecz wszech 
mocnym zwycięzcą, bez szwanku przeszło przez 
okropność przesądów i klęski wolnomyślenia , w 
spokoynymtryumfie obchodzi świat cały i wszyst­
ko się upokarza przed n i m .  Opatrzność proste­
go użyła narzędzia, dó dokonania dzieł wielkich. 
—  Towarzystwo Bibliyne gotuie śeieszki dla tey 
tryum fa'ney podróży' Dzieło ludzkie, dąży do 
ziedńoczenia się z dziełem  Boży sn ! Znikoma nie- 
wiadomość poważa się zgadywać zamiary przed­
wiecznej’ m idrości , i do nich należeć' Przedsię­
wzięcie zuchw ałe, lecz cel wysoki. Niecimy nie­
doskonałość nierozłączną będzie z dziełem ludzkiem. 
Myśl ta niepowinna osłabiać męstwa , ani stałości! 
"W pokorney nadziei zasiewaiący* bierze nasiona 
w zasiekach Pańskich , rzuca one w ziemię Jego, 
i .Temuż samemu porucza troskliwość w doprowa­
dzeniu żniwa do należy tey doyrzałości; a schodząc 
z ziem i, w niedóyrzałości umieraiąc, iednostaynie 
zaświadcza o wofi Jego! —  Co nastąpić powinno, 
to i nastąpi. —  Człowieka powinnością iest dążyć 
do dobrego, i wierzyć; —  A Bóg sobie zostawił 
do’ onywanie i zachowanie wszystkiego. Pełni 
więc. ufiio ci w tym  zachowawcy wszystkiego, 
nieśmy nasiona Słowa Jego na pole przez Jegoż 
przy gotowane! Żniwo wiary* żniwo miłości, raniey 
akho pożniey dóyrzeie! Człowiek, ten to ślepy 
który przeyrzał, ten grzesznik oczysczony, ten 
mieszkaniec prochu, udoskonalonym , prędzey lub

póżniey p rzyym ie Ducha Bożego nappłniaiącego 
wszelkie stw orzen ie, i iuk syn wierny rzuci sie na 
łono O j ca Przedwiecznego.

K r ó l e  w  s t w o  P o l s k i e .  
P ostanow ien ie  N a m ies tn ika  K rólew skiego  

w Ixadzie  S ta n u  o obow iązkach służących .
( Dalszy ciąg )

§. 17.  W  książkach takow ych, następnie za­
świadczenie z słu żb  odbyw anych i sposobu w nich 
zachowania s i ę ,  będą zapisy wane podług n i ż e y  

wyrażonych przepisów.
§. lK. Urzędnicy p o licy jn i utrzym yw ać po­

winni oddzielną listę czy li porządkową kontrolę 
wszystkich służących ( jj. 1 .)  w  swy ch okręgach 
W słu żb ie lub bez słu żb y zostających, zapisuiuc 
w teyże wyszczególnienia w  §. id . w yrażone, nu­
m er książki udzieloney i następnie zachodzące 
zm iany.

§. if). S łu ż ą c y , w  przypadku zgub,ienia sw ey  
książki zaświadczeń, w in ien  się starać o inną przed 
w niyściem  w  nową słu żb ę i udow odnić, że w  tćm  
niezachodzi żadne podeyście. Za- karę iednak svVey 
nieostrożności, prócz powtorney opłaty kosztu 
ksiąigi w  §. 16. oznaczonego, do kassy kar poli­
c y jn y c h  złot. 2 zap łac i, i koszt na ogłoszenie przez 
pisma publiczne poniesie ,  w  przy padku gdy Z w ie­
rzchność policyjna uzna potrzebą ostrzedz publi­
czność dla zapobieżenia , iżby  osoba n iew łaściw a  
pod cud/cm  im ieniem  Panów nieuw odziła . U rzę­
dnik policyyny wyrazi oraz na początku książki, i i  
iest powtórna, i z iak iey- przyczyn y, i to w  kon­
troli sw ey także zanotuie.

§. '<0. N ikt komu innemu służącey książki 
zaświadczeń przywłaszczać sobie n ie m oże.

§. 21. W szelki podstęp w  tey m ierze odkryty, 
iako też fałszowanie książki zaświadczeń, gdy to 
dowiedzionem  zostanie, pociąga kary prawem  prze­
pisane.

§• • 22 . Nikt na przyszłość niepowinien p rzyy --  
m ować do u sług ani na m ieszkanie służącego lub 
s łu żą cey , przepisaną pow yźey książką policyyna  
nieopatrzonych , pod karą pieniężną od 15 do Jo  
z ło ty c h , lub trzech do pięciu dni w iez ien ia , i o 
takowych urzędowi policyyuem u zaraz donieść iest' 
każdy obowiązany.

§. z j  S łużący p łci ob oiey  po term inie w  P. 
oznaczonym starający się o s łu ż b ę , a książki zaświa­
dczenia niem aiący , ieże li nieokażą przyczyn u spra­
w led li winiący cli , w ięzieniem  pięciodniow ym  uka­
ranymi i do wystarania się o takową książkę znuglo- 
nem i by dż m aią.
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§• 2 4. Służący wchodząc do s łu ż b y , książkę 

swą zaświadczeń Panu lub Patii złożyć powinni.

O d d z i a ł  I I .
O  służących dziennych  czyli I.ehu loka iach .
§• za. W  stolicy i innych miastach większych 

służący, czyli tak zwani Ł ehn lokaie , do usług 
dziennych naym uiący s ię , winni bydż ludzie 7, do­
brych ohyczaiow znani, i pod baczną kontroląpoii- 
c)  jn ą  zostawać maią.

§'. z6 . Dla uzyskania od Policyi zezwalaiącego 
świadectwa na sprawowanie tego rodzaiu służby , 
obowiązani są złożyć zaświadczenia utrzym niących 
oberże, lub dom y zaiezdne, okazać dawnieysze 
zaświadczenia, udowodnić swoie stałe mieszkanie.

§. 37. Przepisy powyższe w  oddziale I. wzglę­
dem  książek zaświadczeń zaw arte , rozciągaią się 
także i do Lehnlokaiów.

§. 23. Świadectwo policyyne i książka zaświa­
dczeń zostawać powinny u utrzym uiącego oberżę 
lub  dom zaiezdny , u którego Lehnłokay do służby 
nastręczony m  by wa.

§• ■?(). P rzy jm ow an ie  do usług takich ludzi, 
świadectwem połićyynem  nieopatrzonycb , pociąga 
za sobą kary po licyyne , i odpowiedzialność za 
szkody stąd wy nikłe.

O d d z i a ł  I IT.
O  strzeżeniu  do służby.

§. 3o. INikt pod karami połicyynem i nie ma 
prawa trudnić sie stręczeniem  służtcych , bez upo­
ważnienia z w i e r z c h n o ś c i  miey scowpy-pohYyy ney .

§• 3 i .  Upoważnienia do tego tylko osobom 
pew nym  i z obyczayności znanym udzielane bydż 
pow inny.

§• 3 i .  Mai.icy prawo streczenia , pod karą n- 
trafy tegoż p raw a, niepowinien nastręczać służąc 
cy c li, książką świadectw ninieyszem  urządzeniem 
przepisaną nieopatr/onycli.

33 . Streczący obowiązany iest zosiagać do­
k ład n e j wiadomości o osobach, które za iego po- 
• rednictw em  O służbę się staraią, tak co do ich 
zdafności i sposobu zachowania s ię , iako też czyli 
t® rnaią prawo rozrządzenia sobą.

§ 34. W ied zący , a rozm yślnie zam ilczaiiry  
0 Wadach służącego, którego rekom m enduie , nie- 
y ko karom po licy y n y m , albo w  m iarę okoli­

czności karom  praw em  przepisanym u legn ie , a ’e 
nailto z a S7.kndy stąd w yuik łe  do odpowiedzialności 
ppciągnionym bydż może.

§. 35 . Pod iakimkolwiek pozorem , a tern har­
dzie j w chęci częstszey swey korzyscij odmawia-

iący służących w  obowiązkach iuż będących , dla 
nastręczenia ich gdzieindziey , oprócz ukarania po­
licy jnego  prawo streczenia utraci. N am awianie 1 
streczenie, wiodące do zgorszenia i rozwiązłości, 
pociągaią kary praw em  na takowy w ystępek prze­
pisane. (D a ls zy  ciąg potem .)

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F  B. A N C Y I A.

S  P a r y ż a , 22. M a ia .
Czekaią tu  prędkiego przybycia X iecia P a u la  

T V irtem bergsk iego , który naiął na mieszkanie dla 
siebie na lat trzy dom M arszałka D a v o u s t.

—  Niektórzy zle m yślący usiłowali niedawno 
podnieść bunt iv S t .  Jean p ie d -d e -P o r t , lecz za­
m iary ich niew zięły skutku.

—  Do Kale  tak wielkie mnóstwo przybyw a cu­
dzoziemców z A nglii, iż niem oga m ieć koni pocz­
towych do odbywania dalszey podróży.

A  N G I. 1 A .

Z  L o n d y n u ,  23 . M a ia .
JT riadom o(ci z  okrętu przybyłego  z A n g lii. Na 

statkach Tunetańskich które się pokazały na m orzu 
północnem, w edług wszelkich podobieństw znay- 
duią się ludzie z różnych narodów. Naczelnicy ich 
odpowiadali na uczynione sobie pytania w iezykach 
A ngielskim , Francuzkim  , W łosk im  i innych. 
Niektórzy 7. nich tw ierdzili, iż m ieli zam iar p ły - 
nąć dó A rchangela, by li i tacy co utrzy m y w ali, 
iż przeznaczeniem ich b y ło  udać się do Kronszta- 
tu. (? )  Pew ni ie s te śm y , iż rząd nasz niebędzie 
z oboiętnością poglądał na wyrządzoną przez statki 
takowe krzywdę handlowi Angielskiemu i innych 
narodów. T rzeba rozum ieć, iż Lord E x m o u th  
bedzie w ysłany przeciwko tych wędrowników.

—  Jen era ł Hiszpański M ilans  , zamieszany' do 
spisku Rarcellońskiego, iescze nieiest aresztowany, 
i dotąd przewodzi G uerillasam i, których liczba co­
raz się powiększa.

—  W  listach pryw atnych s Paryża donoszą, iż 
szukaią tam dwóch Hiszpanów którzy będąc obwi­
nieni ow ielk iey  wagi przestępstw o, um knęli.

—  Zuaioma Panna G eorge p rzyby ła  do Lon­
dynu.

 Na posiedzeniu Parlam entu niższego 20. b .
m . Pan Francis B u r d e tt  podał proiekt ustanowie­
nia Kom itetu maiącego się zatrudniać rozbieraniem  
konieczuie sie ustanowić powinny ch przem ian w sy- 
śtem acie przedstawień. P ro ieśt ten większością 
głosów a 65 przeciwko 77 odrzucony m  został.



W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
Jeszcze  w yią tek z  rękopism u JD onapartego , 

przysłanego  z  w yspy  S. H eleny.
( Z  G azety K orespondenta W arszawskiego.)
D zieło  rnoie m usiałem  usta lić , i Państwu nowe 

dać urządzenia, któreby się z now ym  porządkiem 
przyiętego towarzystwa zgadzały. T rzeba b y ło  
nowy wi.-k dla innie u tw orzyć , gdyż dla niego 
b y łe m  stworzony. —  B yłem  w oiow nikiem , trze­
ba b y ło  zostać prawodawcą. Niepodobieństwem  
b y ło  rew olucją  w ty ł  cofnąć, przez co mocnievsi 
na nowo słabszym  staliby sie po d leg łem i, a to iest 
naturze rzeczy przeciwne. Aiusiałem tedy obiąć 
tego ducha rew olucyj nego i odpowiadający m u sy- 
stem at prawodaw stwa zakreślić. Al niem am  , ii  
tego celu dopiąłem . —  W  rzeczy samey , istnia­
ła  we F ran c ji szeroko rozgałęziona dem okracja 
pod przewodnictwem  i kierunkiem  dyktatury. 
T aki skład Rządu iest wygodny do działań; lecz 
rachunek iego krótki czas o b ey m u ie , b o n a  życiu 
i głow ie iednego dyktatora polega. M usiałem  go 
więc trw aiącem  zawsze uczynić. Przedsięwziąłem  
takie urządzenie, i u tw orzyłem  niew ym ieraiące 
k o rp o rac je , ażeby między tronem  a dem okracyą 
środek trzy m ały . Przyzwyczaieniem  i zwodni- 
ctw em  nic się niedaie zrobić ; wszystko m usiałem  
czarodzieyskiin w ydobj ć sposobem. —  M usiałem  
m oie prawodawstwo na najb liższym  interessie 
większości zasadzić , i korporacye do tego interessu 
przyw iązać, ponieważ interess iest i będzie za 
wsze prawdziwą istotą na świecie. .—  Nadałem  
praw o nieograniczonej', ale iednostayney działal­
n e j s i ły ,  wsparte na zasadzie, iż w obliczu pra­
w a wszystko iest równe. Zasada ta tak m ocno, 
tak głęboko tkwi w’ moich księgach p raw , i i  ta 
iedna trw ałość ich zaręcza. —  U stanow iłem  śre­
dnią klassę ; b y ła  ona dem okratyczna; w każdym 
czasie i z każdego punktu-m ożna b y ło  do niey tra­
fić , b y ła  m onarchiczna , ponieważ nie m ogła 
w ym rzeć. K orporacj a ta (Legiia honorowa) m ia­
ła  pod now ym  rządem  te obowiązki zastąpić, które 
pod przeszłym  szlachta sobie przyw łaszczyła , to 
ie s t , m iała tronu bronić. Lecz moia szlachta w 
n icz /m  nie rów nała się z dawną. Dawna szlachta 
zasadzała sie na przywileiach ; moia na swoiey sile ; 
dawna niem iała zasług, bo rodziła się n ią , do 110- 
W’ey  zaś-w chodziło w szystko, co m iało  zasługi;
W rzeczy sam ey , b y ła  ona w yborem  obyw ate li, 
i taka a nie inną okazywała sie ludowi. Każdy b y ł  
pewny i i  przez swóie czy ny m ógł szlachectwo po- 
ej'skac ; a nikogo riieobraiało , kto górnie posiadał. 

Państwo m oie u trzym ało  trw ałą  zasadę. W oy
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sko w szkole w oj ny wyćwiczone um iało  walczyć i 
b jd ż  w y trw ałem . Urzędnicy cyw ilni przyzw y­
czaili się prawa iak uayskrupulatniey w ypełn iać , 
bo w iedzieli, i i  tłum aczenie praw  b y ło  niena­
wistne. Przyzwyczaili się do m ego porządku pra­
wnego i szybkości. D aw ałem  wszędzie interes- 
som jednostajny popęd , ponieważ, i i  tak pow iem , 
lednakowe rozkazy w ydaw ałem . W szystko m ia­
ło  swóy ru ch , lecz ten ruch m ia ł wyznaczone 
odem m e zakresy. Skarbow ej rozrzutności i trw o­
nieniu w t e m  położy łem  tam ę , i i  cała m achine 
skarbową do iednego ściągnąłem środka,' a nic się 
na wpół dziać nie m o g ło , gdyż w pieniężnych i 
kassowych sprawach każdy szeląg znaleść się m u ­
siał. I ow róciłem  kredyt kraiowy ty m  tylko 
sposobem , żem go używ ał. . System at pożyczki, 
który F ran c ja  usunęła , zastąpiłem  podatkow ym  
s js te m a te m , przez co s ił nabrała. —  Urządzi­
łem  konskrypcy ą; urządzenie to lubo surowe,* ale 
ied j nie godne ludu , który swoię sław ę i wolność 
kocha, i sam sieb ie  b ro n ićm u si.’ —  O tw orzy łem  
nowe związki handlowe i d ro g i; połączyłem  F ran­
cy ą i W łochy czterm a publicznem i, w ygodnem i 
gościńcam i, i niepodobne rzeczy pedobnem i uczy­
n iłem . —  Rolnictwo postaw iłem  w stan ie  kw it­
nącym. Dawne pomniki F rancj i w zbogaciłem  i 
pom nożyłem  ; one to będą ogłosicielam i sław y na- 
lodowey , one dusze potoinkow naszy ch wznosić i 
uszlachetniać będą. —  Tron m óy świetny -nabył 
blasku od oręża ; lecz że Francuzi lubią t'akże ze­
wnętrzną okazałość w ielkości, dla przy podobania 
się im  kazałem  ozdabiać p a ła c e , i hczny dwór 
u trzym yw ałem . Dworowi temu nadałem  powa­
żną b a rw ą , której-odm ienić ani zatracić nie powi­
nien. Nie b y ł  to dw ór dla zabawy. K obietj nie 
grały  na m m  znaczney ro li, i dla tego nienaw idzały 
m ię  całą dusza.

(G azeta Powszechna tw ie r d z i ,  co naypodo-  
hnievsze do praw dy  , i i  w y ią tk i z  rękopism u  
Napoleona Ronapartego, k tó r e ś m y  p r z y ta c z a li ,  
są u łom kam i h is to ry i życ ia  iego przez  Las Casas 
Sekre ta rza  iego z konno Latek p o zb iera n em i, 
któro  m iędzy p a p iera m i iego zn a lezio n o , w ie- 
dno dzie łko  sk le io u o , i  la k  w Londynie w y d ru ­
ków at to.)

K u rs  P eterzb u rg sk i p ie n ię d zy .  
-C z e rw c a  2. d n ia  1817.
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